
         

       

Protokół Nr XXI/16 

z XXI posiedzenia Sesji Nadzwyczajnej Rady Gminy Wydminy z dnia 13 czerwca 2016 roku 

 

Posiedzenie Sesji Nadzwyczajnej trwało od godziny 1003 do godziny 1105 w sali ślubów urzędu 

gminy Wydminy. Posiedzenie XXI Sesji Nadzwyczajnej Rady Gminy Wydminy prowadziła 

Przewodnicząca Rady Gminy Wydminy Pani Grażyna Plato. 

Radni obecni na Sali obrad : 

- lista Radnych obecnych na posiedzeniu stanowi załącznik nr 1 do protokołu 

W obradach uczestniczyli: 

- lista osób uczestniczących w posiedzeniu stanowi załącznik nr 2 do protokołu 

W posiedzeniu brali udział także sołtysi sołectwa gminy Wydminy: 

-lista obecności sołtysów uczestniczących w posiedzeniu stanowi załącznik nr 3 do protokołu 

 

Ad. 1  

Otwarcie sesji. 

 

Grażyna Plato – Przewodnicząca Rady otworzyła obrady XXI Sesji Nadzwyczajnej Rady Gminy. 

Stwierdziła, że na 15 radnych ustawowego składu Rady Gminy zgodnie z listą obecności, w 

posiedzeniu uczestniczy 9 radnych, wobec czego istnieje wymagane quorum do podejmowania 

uchwał. Następnie powitała Wójta Gminy Wydminy Radosława Króla, obsługę prawną, obsługę 

Rady, Z-cę Skarbnik Marzenę Romanowską, pracowników urzędu gminy, kierowników jednostek, 

wszystkie osoby i sołtysów uczestniczących w obradach oraz gimnazjalistów przybyłych na salę 

obrad. Przewodnicząca powołała Radnego Leszka Pałdyna na sekretarza obrad sesji Rady Gminy 

Wydminy. 

 

Ad. 2 

Przyjęcie porządku obrad. 

 

Przewodnicząca Rady Gminy Grażyna Plato odczytała porządek obrad. Radnym został rozdany 

projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Wydminy na 2016 rok. Zwróciła się 

z zapytaniem, czy Radni mają uwagi lub wnioski do porządku obrad  

Brak uwag. 

  

Ad. 3 

Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy Wydminy na 2016 r. 

 

Wójt Radosław Król: Witam Państwa, witam serdecznie młodzież. Dzisiaj spotykamy się             

w szybkim, nadzwyczajnym trybie. Zwykle odbywają się sesje w GOKu gdzie jest więcej miejsca, 

dzisiaj GOK zamknięty a w związku z tym, że sytuacja jet nadzwyczajna spotykamy się w takich 

warunkach. W zeszłym roku podjęliśmy uchwałę o wzniesieniu pomnika żołnierzy wyklętych. 

Mówię tutaj o panteonie żołnierzy niezłomnych na cmentarzu w Orłowie. W konsekwencji tej 

uchwały było wmurowanie kamienia węgielnego. Wystąpiliśmy z wnioskiem o dofinansowanie do 

Ministerstwa Kultury. Zostaliśmy wysoko ocenieni ale nie dostaliśmy pieniędzy z przyczyny braku 

środków. Rozpoczęliśmy pracę nad tym aby wykonać to zadanie samodzielnie. 

Teren na którym chcemy budować jest własnością spółki która jest własnością Gminy, ale na mocy 

porozumienia teren ten na koniec roku przejdzie z powrotem na własność Gminy.  

Wystosowaliśmy co najmniej 20 listów do posłów, wojewody, do marszałka, do ministrów z prośbą 

o dofinansowanie. Dostaliśmy pozytywny telefon od Pana Marszałka Województwa który zgodził 

się nam dofinansować cześć naszej inwestycji. Nie znamy jeszcze szczegółów czy to będzie            

w formie dotacji dla gminy czy weźmie część faktury na siebie. Dostaliśmy kilka listów od posłów, 



bardzo pozytywnych i wsparciem. Nie wiemy w jakiej formie nas wesprą. Mówię tutaj o pośle 

Mirosławie Pampuchu i pośle Maciejewskim. Dostaliśmy również list od wojewody który jest żywo 

zainteresowany elementem tej budowli. Mając wiedzę o tym, że nie jesteśmy sami z tematem 

postanowiliśmy naprędce rozpocząć działanie bo nie ukrywam, że był taki moment gdzie 

zastanawialiśmy się czy te dwa miesiące do otwarcia wystarczą, czy nie będziemy przekładać. 

Wspólnie na spotkaniu czwartkowym z Panią Przewodniczącą po sygnałach pozytywnych               

o wsparciu finansowym podjęliśmy trudną decyzję, że rozpoczynamy proces budowy panteonu 

niezwłocznie. Potrzebne nam jest około 5 000,00 zł na projekt architektoniczny. Jesteśmy na etapie 

warunków zabudowy. Myślę, że dzisiaj uzgodnię z konserwatorem zabytków jeśli chodzi                

o cmentarz, warunki zabudowy w Orłowie. Jeszcze w tym tygodniu rozpocznie się proces 

projektowania. Myślę, że w przeciągu tygodnia, dwóch uzyskamy pozwolenie na budowę                

i rozpoczniemy fizyczny proces budowy. W tytule zadania jest zapis, że jest to pierwszy etap. Może 

to będzie pierwszy etap i ostatni. Może drugiego etapu już nie będzie ale musieliśmy tak nazwać 

ponieważ kosztorys opiewa na ponad 70 000,00 zł a jak widzicie Państwo wprowadziliśmy do 

budżetu 40 000,00 zł. Uważamy, że przy tego typu inwestycji niektórzy z wykonawców zgodzą się 

wykonać prace bez zarobku. Jeśli się nam ziści to co planujemy może wykonamy całość w tym 

pierwszym etapie. 20 000,00 zł przeznaczamy z budżetu a na 20 000,00 zł liczymy od marszałka i 

wojewody. Chciałbym jeszcze powiedzieć o pozytywnym zdarzeniu. Odbyliśmy spotkanie w 

zeszłym tygodniu z księdzem Tomaszem Jegierskim. Do ósmej klasy chodził tutaj w Wydminach, 

później wyjechał z mamą do Świętajna, dostał się do seminarium duchownego w Ełku i z Ełku 

wywędrował do Kanady. Dzisiaj jest wziętym producentem filmowym, dysponuje potężnymi 

budżetami, pracuje w trzech krajach – w Stanach Zjednoczonych, Kanadzie i w Polsce. Na dzień 

dzisiejszy jest zainteresowany kręceniem filmu o żołnierzach wyklętych i jet zainteresowany na tym 

etapie inwestycji żeby nam pomóc. Powiedział, że jakieś pieniążki znajdzie i oprócz tego wspólnie 

wystosowaliśmy pismo do Ministerstwa Obrony Narodowej o wsparcie finansowe. Może się więc 

okazać, że tych pieniędzy będziemy mieć nadto  a może się okazać, że nie. Zobaczymy. Bez 

względu na to czy ktoś nam pomoże, czy nie pomoże, pierwszy etap wykonamy. Są żołnierze 

kombatanci którzy te wydarzenia pamiętają i chcieliby dożyć otwarcia tego panteonu. Nasz 

pośpiech jest wskazany żeby uczcić tych którzy żyją, którzy pamiętają, którzy byli przy budowaniu 

pierwszego pomnika w Gajrowskich, żeby mieli świadomość tego, że ktoś tu jest i dba o miejsce 

walki i pochówku żołnierzy w miejscowości Orłowo. 

 

Marzena Romanowska: Zmian w planie dochodów dokonano w dziale 921 – kultura i ochrona 

dziedzictwa narodowego – zwiększenia planu dokonano na podstawie wniosków do Wojewody 

Warmińsko-Mazurskiego oraz Marszałka Województwa Warmińsko-Mazurskiego w kwocie 

20.000,00 zł. To jest to, o czym Pan Wójt mówił, że były telefoniczne uzgodnienia.  

Natomiast zmian w planie wydatków dokonano: 

w dziale 757 – obsługa długu publicznego – zmniejszenia planu odsetek, dyskonto i inne 

rozliczenia dotyczące skarbowych papierów wartościowych, kredytów i pożyczek oraz innych 

instrumentów finansowych, związanych z obsługą długu krajowego w kwocie 20.000,00 zł, 

 w dziale 921 –  kultura i ochrona dziedzictwa narodowego –   wprowadzono zadanie inwestycyjne 

i zwiększono plan „wykonanie dokumentacji oraz wzniesienie w Orłowie Panteonu Niezłomnych 

Żołnierzy Wyklętych upamiętniającego bohaterów antykomunistycznego podziemia -”Żołnierzy 

Wyklętych” - etap I w kwocie 40.000,00 zł. 

 

Przewodnicząca Grażyna Plato: Nawiązując do wypowiedzi Pana Wójta, że mamy mało czasu. 

To prawda jest to wielkie wyzwanie. Myślę jednak, że jak do tej pory działo się bardzo mało to 

teraz zadzieje się więcej. Moja prośba do Radych, do pracowników jest taka aby wszyscy się 

postarali spiąć ten temat. Nie tylko Wójt będzie świecił oczami jeżeli tego nie zrobimy mając tak 

wielkie wsparcie finansowe o którym już wiemy. Wypadałoby tylko zakasać rękawy i fizycznie 

wszystkie sprawy doprowadzić do końca. 

 



Adam Szpak: Czy te 20 tys do wojewody już wpłynęło do urzędu? 

 

Marzena Romanowska: Nie. To jest na podstawie wniosków i telefonicznych uzgodnień. 

Adam Szpak: Czy to jest pewne, że będzie te 20 tys? 

 

Wójt: 10 tys od marszałka jest 100% pewne tylko forma wsparcia nie jest jeszcze ustalona. Jeśli 

chodzi o wojewodę to wojewoda osobiście nie wspiera tylko przez Komisję Walki i Męczeństwa.. 

Był telefon, że wezmą na siebie jedną fakturę. My podzieliliśmy budowę pomnika na 5 rożnych 

etapów. Etapy są różne od 5 700,00 zł  do 18 000,00 zł. Jedno z zadań na pewno wezmą na siebie. 

Jak będzie zmniejszone to najwyżej skorygujemy na innej sesji to zadanie. Natomiast na dzień 

dzisiejszy jako na pierwszy etap to na  ile nam wystarczy środków to będziemy realizować a jeżeli 

nam zabraknie będziemy wnosić o drugi etap. Dla nas te pieniądze od wojewody i marszałka są 

bardzo istotne ponieważ dają szansę na realizację ponieważ my więcej niż te 20 000,00 zł na 

szybko znaleźć nie mogliśmy. Jest duże zainteresowanie, gdybyśmy ogłosili kwestę to myślę, że też 

byśmy zebrali środki. Dopóki nie musimy tego robić to nie robimy ponieważ to się wiąże z różnymi 

obarczeniami, sprawozdaniami itd. 

 

Adam Szpak: Czy wykonawca jest już wyłoniony? 

Wójt: Nie, jeszcze nie jest wyłoniony. Będziemy szukali. Będziemy zapraszali do złożenia oferty 

naszych lokalnych wykonawców ponieważ są najtańsi. Nawet dołożą. 

 

Przewodnicząca Rady Gminy: Podstawową rzecz po przyjęciu dzisiejszej uchwały jest to, że 

będziemy mieć zabezpieczone środki i będziemy mogli wyłonić wykonawcę. Wiele spotkań jest 

jeszcze przed nami ze względu na to, że zgłaszają się ludzie bardzo przychylni tej inwestycji. 

Myślę, że jesteśmy na dobrej drodze tylko trzeba zacząć. 

 

Elżbieta Januszkiewicz: Panie Wójcie dziękuję za przywitanie gimnazjalistów. Dla nich to jest 

niezwykła przygoda ponieważ znajdujemy się na  sali ślubów a niejeden z nich w przyszłości na 

pewno dotrze do tego miejsca. Ja chciałam spytać skąd ten pośpiech ale odpowiedź już otrzymałam. 

13 sierpnia chcemy otworzyć już uroczystości Żołnierzy Wyklętych. Na ile pozwoli nam kwota     

40 000,00 zł? Czy to jest sama dokumentacja czy budowa? 

 

Wójt: Architekturę i wszystkie uzgodnienia mamy wykonane już w poprzednim roku. Wyłoniliśmy 

architekta który zrobił nam to nieodpłatnie. Na podstawie tej architektury musimy tylko wykonać 

projekt budowlano-wykonawczy a on będzie się ograniczał tylko i wyłącznie do wykonania ław 

fundamentowych i do ściany oporowej trzymającej tą skarpę z kamieni. To tylko te trzy elementy są 

do wylania i na to potrzebny jest projekt tak naprawdę. 

 

Elżbieta Januszkiewicz: Mówił Pan, że projekt kosztuje 70 000,00 zł w wersji podstawowej 

. 

Wójt: Nie. To jest kosztorys wykonania całości zadania. Projekt budowlano-wykonawczy na 

wykonanie tych fundamentów to około 5 000,00 zł. 15 000,00 zł i to co zbierzemy daje nam 

nadzieję  

przy bardzo niedrogim wykonaniu, jeśli wykonawcy zrezygnują z części gratyfikacji za wykonanie 

usług na wykonanie całości. Mamy zapewnienia od niektórych wykonawców, że wykonają nam 

pracę po kosztach. 

 

Elżbieta Januszkiewicz: Na dzień dzisiejszy już wiemy na, że te 40 000,00 zł to jest rzeczywiście 

tylko pierwszy etap. Absolutnie w tej kwocie się nie zmieścimy na całość. 

 

Wójt: Może się zmieścimy, kto wie. 

 



Elżbieta Januszkiewicz: No jak, przy kosztorysie 70 000,00 zł? 

 

Wójt: Jeżeli będą osoby chętne żeby nas wesprzeć sprzętem lub materiałem to może się okazać, że 

się wyrobimy. Zobaczymy. Najgorsze i najtrudniejsze prace zostaną na pewno wykonane. 

 

Przewodnicząca Grażyna Plato: Rozumiem, że Pani Ela z młodzieżą przyszła tu w ramach zajęć. 

 

Elżbieta Januszkiewicz: Tak. Dobre wyczucie ponieważ musimy uciekać. 

 

Przewodnicząca Grażyna Plato: To może młodzież ma pytania odnośnie tej uchwały. Czego nie 

zrozumieliście? 

 

Elżbieta Januszkiewicz: Może następnym razem. Myślę ,że są dość onieśmieleni. 

 

Wójt: W ramach lekcji to powiem: W samorządzie gminnym są dwa organy. Jest Wójt i jest Rada 

Gminy. Rada jest z jednej strony organem nadzoru pracy Wójta a z drugiej strony zajmuje się 

budżetem. Rada zleca wykonanie Wójtowi pewnych zadań. Wójt sam wnioskuje, że chce pracować 

a Rada albo akceptuje albo nie. I na tym polega nasze dzisiejsze spotkanie, że zadanie które zostało 

przeze mnie wdrożone do życia musi uzyskać akceptację Rady żeby mogło być realizowane. Jeżeli 

uchwała dzisiaj przejdzie to wówczas zostaje jeszcze poddana nadzorowi wojewody. Jeżeli 

wojewoda powie, że uchwała jest ok, jest w porządku to wtedy Wójt rozpoczyna swoje zadanie 

realizując kolejno etap po etapie. Etapy realizujemy na podstawie ustawy o zamówieniach 

publicznych. Rada liczy 15 osób. Dzisiaj Rada pracuje w 9 osób. Aby uchwała przeszła musi za nią 

zagłosować większość Radnych.  

 

Elżbieta Januszkiewicz: Panie Wójcie bardzo dziękujemy za lekcję w pigułce samorządu 

terytorialnego. W związku z tym, że ograniczają nas dzwonki więc My skorzystamy... 

Przewodnicząca Grażyna Plato: Ja mam taką prośbę, skoro młodzież już jest i uczestniczy w 

procedowaniu, żeby tą procedurę przeszła od początku do końca. Więc jeszcze chwilę, abyście byli 

obecni na głosowaniu. 

 

Brak dalszych pytań. 

Głosowanie nad uchwałą: 

ZA: 9 

PRZECIW:0 

WSTRZYMAŁO SIĘ: 0 

Uchwała została podjęta jednogłośnie. 

Przewodnicząca Grażyna Plato podziękowała młodzieży za przybycie i zaprosiła na następne 

spotkanie. 

1034 Elżbieta Januszkiewicz opuściła obrady sesji Rady Gminy 

 

Ad. 4 

 Wolne wnioski i informacje 

 

Adam Szpak: Tutaj gdzie robi się te nowe ulice, tam od krzyża, jest taki kawałeczek do Szkolnej. 

Czy ten kawałeczek będzie robiony? 

 

Wójt: Tak. To jest w ramach projektu. 

 

Wójt: Ja mam kilka informacji. Jesteśmy mocno zaangażowani w pisanie projektów. Mamy 

niestety jedną wpadkę. Projekt dla nas najważniejszy na ten rok jeśli chodzi o urząd czyli piece. 



Wniosek niestety poległ w ocenie formalnej. Oczywiście nie jesteśmy jedyni. Praktycznie cały 

budżet został niewykorzystany ponieważ okazuje się, że samorząd województwa potraktował to 

jako lekcję dla wszystkich. Jest to pierwszy nabór wniosków z RPO, z nowego programu. 

Większość samorządów na tym poległa. Jest ogłoszony drugi nabór w sierpniu. My to jeszcze 

wszystko po poprawce złożymy. Jest o dla nas porażka i nauka. W ten wniosek było 

zaangażowanych 20 osób, specjalistów z różnych branż. Odpadli wszyscy co składali wnioski, 

zostało 10% takich firm z prostymi zadaniami, gdzie nie można było już nic popsuć. 

Złożyliśmy sześć wniosków remontów dróg w ramach PROFU, do każdego wniosku złożyliśmy 

poprawki. Jest 120 mln a wniosków jest na 400 mln. Jeden na 3 wnioski przejdzie więc 

spodziewamy się chociaż dwóch. Najlepsze wnioski które zdobędą najwięcej punktów mam 

nadzieję dojdą do finansowania. Wartość naszych wniosków jest na 10 mln więc gdyby wszystkie 

przeszły tez mielibyśmy problem jak sfinansować wkład własny. 

W wolnych wnioskach chciałbym również powiedzieć, że NIK kontroluje wszystkie ścieki i wody. 

Generalnie kontroluje gminę. Osiem samorządów z naszego powiatu i sąsiedniego są w trakcie 

kontroli. Mi się wydaje, że te kontrole są związane z nową ustawą Prawo Wodne która ma zaraz 

wejść w życie. Chcą mieć wiedzę o stanie środowiska, wodach i ściekach itd. można powiedzieć 

taka inwentaryzacja. Są gminy które mają strasznie duże kary i już BIOŚ nie będzie oszczędzał tych 

instytucji. Jeden nasz sąsiad bardzo się tłumaczy z wydarzeń sprzed kilku lat kiedy miał bardzo zły 

stan ścieków i tolerował to przez dłuższy czas. My takiej sytuacji nie mamy. Stan oczyszczania 

ścieków mamy na dobrym poziomie. Mamy zawsze badania sanepidu i BIOSiu. Mamy rzetelne 

dane, nigdy nie korzystaliśmy z firm prywatnych i mamy co pokazać dla kontroli. 

Inwestycja wymiany oświetlenia w szkole została rozpoczęta. 28 czerwca będziemy mieli 

konferencję dotycząca oświetlenia w szkołach, prawdopodobnie w Gościńcu. Rozpocznie się około 

godziny 11:30. Wstępnie zapraszam. Zaproszenia są już produkowane. 

 

Franciszek Majcher: Mam jeszcze pytanie dotyczące Dworcowej-Kolejowej. Czy stary asfalt 

będzie zrywany? 

 

Wójt: Od razu poinformuje na jakim etapie jest inwestycja. Obecnie firma wykonuje deszczówkę. 

Wójt poinformował o sposobie wykonywania deszczówki oraz o kolektorze odbierającym wodę i 

możliwościach podłączenia odbioru wody z deszczówki. 

Technologia kładzenia asfaltu jest taka, że najpierw jest frezowana nawierzchnia do bruku, 

następnie jest wylewana warstwa wyrównująca zgodnie z projektem i później warstwa jezdna.  

 

Franciszek Majcher: Przy dworcu czy nowy asfalt będzie tak jak stary? 

 

Wójt: My robimy tylko do końca placu, tego kawałka drogi nie robimy ponieważ ona wychodzi 

poza działkę, poza obszar inwestycji. Robimy tylko na wysokości dworca i spinamy tam te dwie 

ulice. 

 

Franciszek Majcher: Myślałem, że może jakiś parking będzie tam robiony. Tam przyjeżdżają 

ludzie do pociągu o różnych porach dnia i nocy. 

 

Wójt: Na razie nie. Wybudowanie parkingu kosztuje dużo więcej pieniędzy niż wybudowanie 

drogi. Plac jest dość duży, tam trzeba by wyznaczyć teren dla autobusu, może w przyszłości 

namalujemy tam pasy. Tam jest zaplanowany chodnik. To dla nas jest przyszłość. 

Na Kolejowej chodnik będzie z dwóch stron. Częściowo. Z jednej strony będzie pełnowymiarowo a 

w części po drugiej stronie będzie taki półmetrowy. Będzie przejście dla pieszych do tych szerszych 

chodników. Dzięki temu żadne większe drzewo nie będzie wycięte. 

Franciszek Majcher: Jeszcze pytanie odnoście chodnika przy bloku nauczycielskim. Tam są takie 

progi. Czy da radę troszeczkę tam podnieść żeby nie było tam progu takiego? 

Wójt: Ja z nimi rozmawiałem w piątek. Trzeba tego przypilnować. Ja chciałem powiedzieć, że 



będziemy wracać do robót uzupełniających związanych z tym przelewem. Nie wiedzieliśmy jak ten 

kolektor deszczowy będzie wyglądać dopóki drogi nie rozkopaliśmy. Dopiero mamy go 

zinwentaryzowanego. On w całości jest bardzo dobry, w bardzo dobrym stanie. Jest pięknie 

wymurowany z cegieł. Trzy potężne studnie. On działa, jest chłonny i działa. Jeżeli dojdzie do tego, 

że dla naszego przyszłego bezpieczeństwa będziemy musieli podjąć  inwestycję to wówczas będzie 

trzeba zastanowić się nad robotami dodatkowymi. 

 

Franciszek Majcher: Muszę powiedzieć, że szybko robią, dość sprawnie im to idzie. Dość 

dokładnie i dość dobrze robią. 

 

Sawoń Dariusz: Panie Wójcie ja chciałem się zapytać o inwestycję. Kilkanaście tysięcy świń w 

Pańskiej Woli ma się pojawić. Podobno ma byś jeszcze na Grodkowie podobna inwestycja. Jakieś 

protesty mieszkańcy piszą. 500 metrów od zabudowań ta świniarnia podobno. Czy coś więcej 

wiadomo? 

 

Wójt: Inwestycja planowana jest od półtora roku. Firma w 2015 roku wystąpiła z wnioskiem. 

Postępuje w całości zgodnie z prawem ponieważ robi raporty itd. Jest to inwestycja która  zakłada   

15 000 stanowisk natomiast to jest 2100 DJP czyli licząc na sztuki duże to jest 6000 sztuk. Można 

powiedzieć, że obsada jest na 10 000 sztuk. Jest to w miejscu najbardziej predysponowanym jeśli 

chodzi o naszą gminę do tego typu inwestycji. Może się to komuś podoba lub nie. Ten Pan ma nie 

500 ale 700 metrów w linii prostej. Nie mówię o mieszkańcach Pańska Wola osada ponieważ  Ci 

mieszkańcy nie protestują, oni czekają na robotę w tym zakładzie. Jest to inwestycja zlokalizowana 

na obszarze pól prawie 730 hektarów z czego 610 hektarów jest zaplanowanych do planu 

nawożenia na gruntach ornych. Nawożenie będzie praktycznie na wiosnę i na jesień na gruncie 

ornym czyli przyorane zaraz po nawożeniu. Plan nawożenia omija dość daleko ludzkie domostwa. 

Nie mamy żadnych elementów żeby ktoś mówił, że coś zostało zaniedbane. Już mamy pozytywną 

opinię RDOŚ, dostaliśmy pismo z RZGW i na wszelki wypadek przed wydaniem decyzji 

uzgadniamy to jeszcze powtórnie. Jeśli RDOŚ podtrzyma swoją opinię mamy praktycznie 

zakończony proces uzgodnień. Są jeszcze konsultacje z mieszkańcami ale to już nie wpływa na 

decyzję. Mamy też grupę ludzi z Czarnego i ze Skomacka którzy piszą, że bardzo ta inwestycja 

zagraża im na turystykę. Ten rolnik jest już tam 15 lat a tam przyjeżdżają ludzie z Warszawy czy z 

innych rejonów i chcą robić agroturystykę. Agroturystyka to muszą być krowy, świnie  w 

gospodarstwie a nie rezerwat przyrody i domek nad Brdą. Od samego początku podchodziłem na 

zimno do tej inwestycji. Służby są bezlitosne. Jeśli ktokolwiek, chociaż w części uchybia 

procedurze albo coś nie tak zrobi wywalają w kosmos. Jeśli ktoś robi po kolei zgodnie z 

procedurą,przedstawia wszystkie dokumenty, uzupełnia plan, robi raporty, wydaje masę pieniędzy, 

wszystko uzgadnia w terminie to ja na pewno nie zachowam się w sposób nieodpowiedzialny i nie 

będę inwestora wyganiał. 

 

Sawoń Dariusz: Ja Panu nic nie zarzucam. Ja temat poznałem z telewizji. 

 

Wójt: Nie widzę możliwości wydawania tego typu inwestycji w Grodkowie dlatego, że jest to 

obszar wielkich jezior mazurskich, jest to obszar zlokalizowany w obrębie łąk staświńskich. Wydaje 

mi się, że RDOŚ nie przyłoży ręki żeby w tym terenie poddać inwestycję. Jeśli inwestor na siłę 

będzie chciał budować na tym terenie to prędzej przyjdą ekolodzy i stworzą teren chroniony. I to 

szybko. Na razie wszyscy się cieszą, że teren taki fajny, że tyle zwierzyny, że tyle żurawi itd. ale 

jeśli ktoś spróbuje zrobić inwestycję, która może temu zagrozić, to stworzą z tego rezerwat. 

Ja ostrzegam inwestora przed tego typu działaniem ponieważ w Dudce tez jest duża ferma 

zlokalizowana i tam jest też duży plan nawożenia już i tam dodatkowa ferma nie ma racji bytu. 

 

Adam Szpak: Panie Wójcie czy inwestor tej drogi płaci za korzystanie z wody z hydrantu? Pobiera 

całymi dniami, 100tka szlauch. Wiem, że sprawdzają deszczówkę ale to jest tysiące litrów. 



 

Wójt: Jest to planowane sprawdzanie deszczówki, od razu był czyszczony odcinek hydrantu przy  

udziale prezesa spółki. Za czyszczenie wody zapłacą jak za wodę normalnie. Jest to kontrolowane. 

 

Jarosław Skowron: Ile jest gwarancji na kładzione asfalty? 

 

Wójt: Trzy lata. 

 

Jarosław Skowron: Na przykładzie tego naszego asfaltu w Czarnówce. Nie minęły jeszcze trzy 

lata, ostatnio mamy duży ruch transportu żwiru przez wieś i w niektórych miejscach zaczyna asfalt 

nie wytrzymywać tego. 

 

Wójt: Dziękuję za informację. Trzeba podjechać zrobić przegląd. 

Ordowska Justyna: Ten sam problem jak co roku. Chodzi o wykoszenia. Czy tych drogowców nie 

można jakoś przypilnować żeby oni te pobocza wykosili? Nie dość, że chodnik u nas zarośnięty to 

zwierzyna przechodzi w lesie i pobocza sątak zarośnięte, że nie widać i zwierzęta prosto pod koła 

wychodzą. 

 

Wójt: Zgłaszał sprawę dwa tygodnie temu Radny Dereziński, jak był wypadek autobusu z bykiem 

jelenia. My zgłosiliśmy. Oni są po ogłoszeniu przetargu. „Kosynierzy” z Giżycka już wyszli, 

dochodzą już chyba do Siedlisk. Ja się specjalnie tam wybiorę. Dyrektor jest w szpitalu i tam nie 

ma z kim rozmawiać na dzień dzisiejszy. Generalnie jest problem, robią to za wolno i za późno. 

 

Justyna Samsel: Z roku na rok jest coraz gorzej. Mam takie wrażenie, że oni czekają aż 

mieszkańcy sami wykoszą te najgorsze miejsca. Na moim terenie najgorsze miejsca wykosiliśmy 

sami. 

Przewodnicząca Grażyna Plato: Ale to nie jest rozwiązanie. 

 

Adam Szpak: Powołaliśmy spółdzielnię i tutaj spółdzielnia mogłaby coś zrobić z tym. 

 

Przewodnicząca Grażyna Plato: Na dzień dzisiejszy jeszcze nie mamy. Czy są jeszcze jakieś 

pytania? 

 

Brak pytań. 

 

Ad 5. 

Zamknięcie sesji. 

Przewodnicząca Rady Gminy Grażyna Plato podziękowała zebranym Radnym oraz gościom za 

udział w obradach sesji i zamknęła obrady o godz. 1105. 

 

 

 

 

             

            Przewodnicząca Rady Gminy Wydminy 

 

 

             

                           Grażyna Plato 

 


